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za wiersz milimetrowy 
urzed i złoty, w tekście 
50 frr„ za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ue 50 proc., a świątecz­
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One ogłoszenia po 10 
groszy. Ula poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
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M A M Y  KRÓL A!
Do tronu polskiego preten uje ks. Sykslus Bourbon.

PARYŻ, 21. 10. — Dziennik „Vo- 
ionte;‘ ogłosił depeszę swego kores­
pondenta z Bukaresztu, według któ­
rej do stolicy Rumunji przybył ksią­
żę Sykstus Burboński, w celu po­
rozumienia się z królem Karolem w 
sprawie objęcia tronu polskiego.

BERLIN, 21. 10. — Prasa nie­
mi cek a podaje obszerne życiorysy 
rzekomego pretendenta do tronu poi 
jukiego, podając za paryską „Yolon-

8TRAJK  PIEKARZY W WARSZA­
WIE.

WARSZAWA, 21. 10. (wl.) Delegaci 
robotników piekarskich zawiadomili 
przewodniczącego konferencji dyr. 
Klotta, że proklamują strajk w piekar­
niach od dnia jutrzejszego godz. 12 w 
poł.

Strajk ten nie bedzie groźny dla sto­
licy, bowiem na 2000 robotników pie­
karskich w Warszawie, wszystkie związ 
ki, łącznie z nielegalnemi, zrzeszają za. 
ledwie 400 ludzi.

Władze bezpieczeństwa wprowadza­
ją w życie plan zabezpieczający dosta- 
Wę Chleba dla Warszawy.

# # #
Wiec piekarzy, który zapowiedziany 

był na dziś godz. 12 w poł. na podwó­
rzu domu przy ul. Leszno 53 został 
przez władze zakazany.

„GWIAZDOR1 HITLER SCHODZI 
Z EKRANU POLITYKI.

MONACH.) UM, 21. 10. Wielka po. 
dróż wyborcza Hitlera nie przynosi 
Spodziewanego efektu. W Norymber­
dze, gdeie przy poprzednich wyborach 
do Reichstagu Hitler pobierał za wej­
ście na przepełnione wiece od 1 do 5 
marek, dzisiaj nie może zebrać pełnej 
sali, pomimo pobierania zaledwie 30 
fenigów od osoby za wstęp.

Prasa nieprzychylna Hitlerowi twier 
dzi ironicznie, że czasy wielkiego „gwia 
zdora11 politycznego skończyły się.

CO TY ZACHWIANY.
PARYŻ, 21. 10. (wl.) Słynny fabry­

kant perfum i magnat prasowy, wydaw  
ca ,.Figaro11 i „Ami du Peupłe11, wpadł 
w trudności finansowe. '

Zmnszony po rozwodzie z żoną odstą 
pić jej połowę swego majątku, ocenio­
nego na 600 miljonów franków (oboje 
zaczęli prawie z niczego) ze znacznym 
trudem podtrzymuje obecnie swoje wy­
dawnictwa prasowre, będąc jednóeze. 
śnie zmuszonym prowadzić ciężką wal­
kę osobistą i polityczną z monarchisty 
czną „Action Francaise11 i prawicową 
republikańską „Liberie11.

POLSKI PUSTELNIK w OKOLICACH 
PARYŻA.

PARYŻ, 21. 1. (wł.) W lasach wzdłuż 
drogi prowadzącej z Dourdau do Rain- 
bonillet w okolicach Paryża mieszkał w • 
ziemiance polski pustelnik Jan W ie­
luń. Liczni wycieczkowicze odwiedzali 
.W lesie często jego nedzne schronisko 
1 udzielali mu jałmużny. Przed kilku 
'dniami pies pustelnika naprowadził 
przechodniów na zimne już zwłoki swe­
go pana, który zmarł ze starości i wy- 
6'eńczenia.

za-te“ wiadomość, jakoby istniał 
miar powołania na króla, polskiego 
księcia Sykstusa de Bourbon Parma 

Pogłoski o projektach monarch!

stycznych w Polsce umieszczane są 
na naczelnych miejscach, wpraw­
dzie ze znakiem zapytania, ale pod 
wiełkiemi tytułami.

Ś f  p.

Władysława Torbysówna
ABSOLWENTKA SZKOŁY HANDLOWEJ W KATOWICACH 

opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 23 października b. r., prze­
żywszy lat 23.

W yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Lwowskiej 3 do kościoła parafialnego w Pogoni nastąp i w niedzielą 
dnia 2,1 bm. o godzinie 2.30 popoł., a następnie na cm entarz miej_ 
sęowy.

Na sm utne te obrządy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
inyoh pozostali jv nieutulonym  żalu

MATKA, BRACIA i RODZINA.

Mai ja Piszczfko^a
po długich i ciążkich cierpieniach zmarła dnia 20 października 1932 r., 

przeżywszy lat 64.
W yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 

M ariackiej Nr. 6 (na Pogoni) do kościoła parafialnego, a nastąpnie 
na cm entarz miejscowy nastąpi w dniu 22 bm., tj. w sobotą o godz. 
3 popołudniu.

Na sm utne te obrządy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
m ych pozostała w nieutulonym  żalu

R O D Z I N A .

Mfci&miflKSR timri »■' Stwgfy I

OBNIŻKA STOPY PROCENTO­
WEJ.

WARSZAWA, 21. 10. (wł.) Dziś 
ukazało się rozporządzenie mini­
stra skarbu, obniżające maksymal­
ną granicę dopuszczalnej stopy pro­
centowej, jaką pobierać mogą osoby 
prywatne, z 15 na 12 proc., w sto­
sunku rocznym. Naturalnie doty­
czy to przedewszystkiem prywa­
tnych banków.

W związku z temi posunięciami, 
należy się liczyć z pewnein pota­
nieniem kredytu bankowego.

MORDERCA DWUCH ŻON ZA­
WISŁ NA SZUBIECY.

WARSZAWA, 21. 10. (wł.) No­
cy dzisiejszej wykonany został wy­
rok na krwawym mordercy żony i 
kochanki, Walentym Milewskim.

DEUTSCHE KAISER PARTEI.
BERLIN, 21. 10. Do przyszłych wybo 

rów zgłoszono w Berlinie 32 listy m. 
in. listą monarehistyczną pod oficjalną 
nazwą Deutsche Kaiser Partci.

ROOSEVELT ZWYCIĘŻA.
NOWY JORK, 21. 10. — Powszech. 

nie szanso Roosevelta w wyborach pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych uważa­
ne są za lepsze, niż jego republikańskie, 
go kontrkandydata, obecnego prozydeu 
ta Hoovera.

KATASTROFA SAMOLOTOWA POD CHĘCINAMI.
Zderzenie się szybowców. — Dwai młodzi lotnicy ponieśli śmierć

Aparaty zdruzgotane.
Wczoraj o godz. 11.45 rano pod 

Chęcinami, w czasie odbywania ćwi 
czebnych lotów szybowcowych wy­
darzył się wstrząsający wypadek, 
który zakończył się

śmiercią dwóch lotników.

Mianowicie dwaj uczniowie szko 
ły szybowcowej w Polichnie Roman 
Kątski z Katowic i Antoni Olszetv- 
ski z Ostrowi Mazowieckiej, w cza 
sie lotu

zderzyli się ic ’powietrzu

Szalona burza szalała nad Borysławiem.
POWYWRACANE KOMINY. — ZNISZCZONE SZYBY WIERTNICZE

BORYSŁAW, 21. 10. (wł.) Dziś 
przez cały dzień szalała nad Bory­
sławiem niezwykle silna wichura, 
która powywracała wiele kominów, 
pozrywała przewody elektryczne i 
zniszczyła wiele szybów wiertni­
czych i koronę wieży szybowych.

Wskutek naporu wichru obalona 
została brama wjazdowa, która upa- 
dając przygniotła przechodzącego 
robotnika.

W stanie bardzo groźnym ze zła­
manym kręgosłupem przewieziono 
go do szpitala w Drohobyczu.

Prezesowi stow, właścicieli nieruchomości we Lwowie
ZAPROPONOWANO ROZPOCZĄĆ GŁODÓWKĘ, NA ZNAK PROTESTU 

PRZECIWKO „NĘDZY11 KAMIENICZNIKÓW.

i szybowce wraz z lotnikami runęły 
z 60 metrowej wysokości

rozbijając się w drzazgi.
Kątski poniósł śmierć na miej- 

eu, Olszewski zaś zakończył życie 
w piętnaście minut po wypadku mi 
mo udzieleniu mu szybkiej pomocy 
przez dr. Kotlewicza.

Szybowce zostały doszczętnie 
zdruzgotane.

Zderzenie nastąpiło wskutek na­
głego i silnego podmuchu wiatru.

Zwłoki tragicznie zmarłych lot­
ników przewieziono na furmankach 
do Chęcin.

Loty odbywały się pod nadzo­
rem inspektora Rościszewskiego z 
komitetu wojewódzkiego L. O. P. P. 
w Kielcach.

Tragiczny ten wypadek wywołał 
przygnębiające wrażenie w ’ Kiel­
cach i okolicy.

LWÓW, 21. 10. Na onegdajszem po­
siedzeniu towarzystwa właśeieieli real­
ności, na którein omawiano „nędzą11 
kamieniczników, jedna z właścicielek 
domu wysunęła niezwykły wniosek,
który, jej zdaniem, zaradziłby złemu. 
Oto zwróciła sią do towarzystwa z proś­
bą, by poleeono prezesowi Bałabanowi 
rozpocząć w imieniu wszystkich wła­

ścicieli domów głodówką, która miała, 
by trwać tak długo, dopóki w położeniu 
właścicieli realności nie nastąpi zmia­
na na lepsze.

Zebrani jednak oszczędzili prezesa, 
nie chcąc go wyczerpywać głodówką, 
zwłaszcza, iż nie zdradzał żadnej ku te­
mu ochoty.

ZNÓW WIDMO SZUBIENICY.
W Ostrowcu pow. opatowskiego 

36-letni Bolesław Godzina, zadał 
swemu ojcu, cios tępem narzędziem 
w głowę.

Po przewiezieniu do szpitala ka 
sy chorych, ofiara nieporozumień 
rodzinnych wyzionęła ducha.

Ojcobójca został aresztowany.
Czeka go sąd doraźny.
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Z pism i depesz Q  p r a W O  R a C Z C l l l C .
OKAUT 200.088 ROBOTNIKÓW W
D 7UM VćT,f U A W E Ł N I  A X \  M W  _ ”  a  X _________  a.

LOKAUT 200.088 ROBOTNIKÓW W 
PRZEMYŚLE BAWKLNIANY M W 

ANGLJT.
Rokowania miedzy pracodawcami, a 

robotnikami: angielskiego przemysłu
bawełnianego rozbiły sic-

W łaściciele prędzalm odrzucili żąda 
nie robotników by obniżka płac była 
mniejsza, niż przewidziana uprzednio. 
Sytuacja ponownie się zaostrzyła.

Przemysłowcy zagrozili, ze o ile clo 
poniedziałku robotnicy nie cofną swycb 
żadań, wówczas wszystkie zakłady będą 
unieruchomione i około 200.000 robotni 
ków straci prace.

n i e s ł y c h a n a  c e n a  w y k u p u
DLA BANDYTÓW CHIŃSKICH.
SZANGHAJ, 21.10. Rodzina porwanej 

przez bandytów chińskich Mistress I a 
w ley i  jej towarzysza Karola Corkrana 
doszła przy pomocy pośredników japon 
skich do porozumienia z bandytami. 
Więźniowie zostali wypuszczeni na wol 
ność, wzamian za wpłacenie bandytom  
130 tys. jen i dostarczenie im  2.i0 lun- 
tów opium. Prócz tego bandyci inają 
wejść w  szeregi policji mandżurskiej.

ZGODA W IND JACH.
Z Bombaju donoszą, że nacjonaliści 

hinduscy, postanowili przerwać bojkot 
angielskich towarów włókieniiiczycii.

Uchwala ta zapadła dzięki porozu­
mieniu pomiędzy angielskim i i hindus 
kimi maklerami bawełny7 w  Bombaju.

ZWOLNIENIE REJENTA I ADW O. 
KATA Z POD ARESZTU ZA K A U . 

CIA.
ŁÓDŹ, 21. 10. Na skutek zarządzenia 

prokuratora, posterunek policyjny, któ 
ry był postawiony w mieszkaniu chore 
go rejenta Trojanowskiego, oskarżone-

fo o sprzeniewierzenie pieniędzy, zain. 
asowanych tytułem  opłat na rzecz 

skarbu, został cofnięty po złozetuu 
przez rejenta kaucji w wysokości o0 tys. 
złotych.

Jednocześnie zwolniony7 został z wie 
zienia za kaucją adw. Fruchtgarden. 
Był on aresztowany pod zarzutem popel 
nienia nadużyć przy7 sprowowanni Innk 
eji syndyka masy upadłości.

NAJW IĘKSZA SZKOŁA POWSZE­
CHNA W POLSCE.

Dnia 31 b. m. nastąpi uroczy­
ste poświecenie i oddanie do użytku pu 
blicznego gmachu nowozbudowanej 
szkoły powszechnej w Tarnowskich Go 
rach, największej w Polsce. Gmach 
szkolny zawiera 30 sal wykładowych, o- 
raz szereg najnowszych urządzeń szkol 
nych. Wybudowany został przez mia_ 
sto przy pomocy subsydjów śląskiego 
urzędu wojew. Na ostatniem swem po­
siedzeniu rada miejska uchwaliła naz­
wać nowowybudowaną szkołę „Ratolie 
ką szkołą powszechną im. Królcwej Ja­
dwigi".

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE W 
TORUNIU.

W ostatnich dniach wykryto w magi 
stracie m. Torunia nadużycia, jakich 
dopuszczali sie niektórzy urzędnicy 
miejscy. Nadużycia wykryto w głównej 
kasie miejskiej, oraz w biurze meldun. 
kowem i wydziale miermczo-drogo-
wym. . ,

Dalsze dochodzenia prowadzi prokura
tor ja

TOGI I BERETY DLA DYPLOMOWA 
NYCH BUCHALTERÓW.

Jeden z czternastu z w i ą z k ó w  buchał.
terów, istniejących na terenie Polski o. 
pracował obszerny projekt ustawy, 
wprowadzający pojęcie „dyplomowa­
nych buchalterów. Nikt właściwie me 
wie, komu i poco potrzebne jest wpro 
wadzenie takich tytułów, zwłaszcza, ze 
każdy angażuje buchaltera uie dlatego, 
że posiada dyplom, lecz dlatego, by soli 
dnie prowadził księgi. Jak twierdzą do. 
brze poinformowani, projektodawcy ma 
ją na celu stworzenie zamkniętej łozy 
„buehalteryjno - masońskiej , do której 
wpuszczanoby tylko najmilej widzia-

' V Jak wiadomo, izba przemysłowo - 
handlowa wypowiedziała sią przeciw  
wydawaniu zbędnej ustawy buehaite.

ryJNajbardziej komiczne jest jednak 
wysląpienie jednego z prywatnych bu­
chalterów, który w piśmie do orgam- 
zacyj gospodarczych proponuje wpro. 
wadzenie dla buchalterów tog i  bere­
tów. W ystąpienie to należy chyba uwa 
ż-ae za wybryk dowcipnisia.

ZAPAŁKI BĘDĄ TAŃSZE.
W sferach rządowych omawiana jest 

obecnie sprawa rewizji kalkulacji wy­
robu zapałek. O ile  kalkulacja wykaże, 
że wskutek potanienia surowca, zapałki 
obliczane są; przez monopol zbyt drogo, 
wówczas minister skarbu zarzn.uzi obm 
żenie ceny. Przerachowanie przeprawa 
dzaja specjalni faebowey w dziedzinie 
zapałczanej.

Dalsze prace sejmu nad reformą Konstytucji.
Nadchodząca sesja sejmowa ak­

tualizuje znów zagadnienie napra­
wy ustroju, zmiany marcowej kon­
stytucji.

Niedawne oficjalne oświadcze­
nia reprezentantów obozu prorządo- 
wego zadały kłam celowo szerzo­
nym dziennikarskim plotkom, jako­
by klub B. B. zamierzał odroczyć 
prace nad konstytucją ad feliciora 
tempora, jakoby więc dotychczaso­
wa na ten temat dyskusja była dy­
ktowana raczej względami natury 
taktycznej, a nie istotnym zamia­
rem naprawy ustroju. Stwierdzić z 
naciskiem należy, że to hasło, które

dalszym ciNgu jedDem z pierwszo- lutnycb w swej istocie monarch)p  
planowych zagadnień państwowych. Rosji, Niemiec i Austrji, gdzie roz- 

I  nie może być inaczej. Od sze- strzygały wola i interes dynastji, 
regu lat świat cały przeżywa kry- hasła walki z tym stanem rzeczy, 
zys parlamentaryzmu i jest w po- hasła parlamentarne.! demokracji 
szukiwaniu nowych form ustrojo- były dźwignią postępu i znajdywały
wy cli, któreby bardziej odpowiada­
ły skomplikowanemu mechanizmowi 
dzisiejszego życia zbiorowego, któ­
reby ułatwiały konsolidowanie się 
opinji, a władzy wykonawczej za­
pewniały możność sprężystego dzia­
łania i konsekwentnej realizacji za­
kreślonego na dłuższą metę progra­
mu polityki państwowej. Kryzys 
ten najjaskrawiej przejawił się wn a c iS K ie m  n a i e z y ,  z e  iu  n d b iu ,  ttlULC . i j  } i  i i

p r z y ś w i e c a ł o  p r z e w r o t o w i  m a j o w e -  p a ń s t w a c h  n o w o p o w s t a ł y c h  tub zie- 
mu,' k t ó r e  m o b i l i z o w a ł o  o p i n j ę  s p o l e -  o r g a n i z o w a n y c h  p o  w o j n i e .  Konsty-

, • • _____ i-., ̂  ~ riońfifuT rrthWfl nn& W m-czeństwa dwukrotnie w czasie wy­
borów w r. 1928 i 1930, a znajduje 
się już w stadjum realizacji, bo jest 
przedmiotem rozległych prac przy­
gotowawczych! w sejmowej komisji 
konstytucyjnej, to hasło nie straci­
ło nic na swej aktualności i jest w

tucje tych państw, uchwalane w la­
tach 1919 — 1922, realizowały w 
swych zasadniczych sformułowa­
niach konsekwetnie hasła t. zw. par­
lamentarnej demokracji. W epoce 
przedwojennej, gdy nad życiem E u­
ropy ciążyły posępne gmachy abso-

Nędza, sztywne ceny
i twarde miejsca”

G losy czytelników.
Coraz to większe kręgi zatacza cielaków, fok i karakułów', a jyż. co 

nędza. Żywiciele całych rodzin zo- najmniej w7 palcie z kunksowyni koł- 
stają bez kawałka chleba. Zresztą nierzem dwumetrowej szerokości, 
zbyteczna rzecz o tern już naw7et No i racja, gdyż jak można reduko- 
mówić, gdyż każdy, kto tylko ma wać tak miłe stworzonka! Rycerskość 
oczy i ’uszy, widzi tę nędzę i słyszy na to nie pozwala... Więc chronią
o mej.

Dużo się mówi, pisze, projektuje, 
jak  zaradzić głodującym rodzinom, 
a z drugiej strony idą ivcale nie żół­
wim krokiem, redukcje, obniżki płac. 
Tanieje, prawda tanieje, ale nie 
wszystko. Są tak zwane „sztywne 
ceny", które są nietykalne — niena­
ruszalne. Są. to ceny7 kartelowe, 
mieszkaniowe, no i monopolowe, któ 
re ani drgną. A jeżeli i „drgną", to 
w7 takiej homeopatycznej dozie, że 
śmiać się chce. Ano trudno; tak wi­
dać musi być! Nie jestem ani eko­
nomistą, ani finansistą, więc w tej 
sprawie głosu nie zabieram. A jed­
nak ciągle tylko my7ślę o tych nie­
szczęśliwych głodnych rodzinach. 
Ale cóż, kiedy oprócz „sztywnych 
cen“ są jeszcze „twarde miejsca".

Ot, naprzykład, przeprowadzają 
w jakimś urzędzie lub biurze reduk­
cję i któż w pierwszym rzędzie otrzy 
muje pismo „redukcyjne"? Otrzy­
muje jakiś wymizerowany, wynędz­
niały żywiciel rodziny, lub też licho 
ubrana żywicielka. Zostają na miej­
scach ujmujące twarzyczki miłych 
panienek, lub też mężateczek o „kar­
minowych" usteczkach, różowych 
paluszkach, o zgrabnych nóżkach w 
jedwabnych pończoszkach i jak te­
raz, musowo w futrach ze źrebaków,

te miłe kobietki przed redukcją ry­
cerze—dyrektorzy, lub szefowie.

„Ty idź wynędzniały łachmań- 
eze, żywicielu lub żywicielko rodzi­
ny, niech mrze z głodu twoja rodzi­
na, Ido nam nie pozwala na to , ry­
cerskość", by usunąć jedną — drugą 
taką ślicznotkę, która musi przecież 
ubrać się w jedwabie, futerka, by 
pieścić nasze oko... To nic, że nie 
pracujesz na utrzym anie rodziny, 
panienko, lecz na te łaszki; to nic, 
miła mężateczko, że mąż twój tyle 
zarabia,' by mógł dać ci beztroskie 
utrzymanie, lecz może nie tyle. by 
okrywać cię jedwabiami i futerka­
mi... Bądźcie jednak spokojne, nasza 
rycerska dłoń chroni was od re­
dukcji".

Tak, to nie frazesy, to prawda, 
okropna prawda. Lecz prawdzie tej 
musi nastąpić koniec! Bo gdzie są 
serca, gdzie jakie takie sumienie, by 
dla miłych kukiełek skazywać na 
głód i nędzę cale rodziny! Sprawa 
ta  jest tak poważna tak tragiczna, 
że musi nareszcie znaleźć oddźwięk 
wśród tych, w kompetencji których 
leży wniknięcie w tę wprost nie­
ludzką „rycerskość" panów dyrek­
torów i szefów instytucyj, urzędów 
i biur.

M, M.

Co słychać w Warszawie?
— Ceny mięsa wołowego zniżono o 

5 do 10 gr„ a wieprzowego o 5 gr. na ki

Magistrat zawiadomił pracowni­
ków miejskich, żo od 1.L1933 r. dodatek 
komunalny 15-procentowy do pensyj zo 
staje zniesiony. , .

— Spłonęła fabryka wyrobow izola­
cyjnych Lubiszewskiego i Szworna.

— Zalegalizowana została orgamza; 
cja muzyczna p. n. związek^ dyrekeyj 
koncertowych w Polsce, który wyłonił 
centralna agencję teatralna i koncerto

_  Pracownicy piekarscy urządzają 
strajk polityczny, żądania bowiem eko 
nomiczne zostały przez pracoaawcow 
uwzględnione. Władze przedsięwzięły 
kroki celem zaopatrzenia stolicy w p<*- 
trzebną ilość pieczywa.

— Głodujący inwalida Czeremys, kto 
remu odebrano kaucję na hurtownię ty  
tuniową w Jędrzejowie, a później w 
Przedborzu, został przewieziony do szpi 
tala Dzieciątka Jezus, przyezem leka­
rze stwierdzili, że Czeremys jest wy­
czerpany, ale nie głoduje 5 dni, choc 
sam tak twierdzi. Jednocześnie wyszło 
na jaw, że Czeremys chciał zbiec do 
Rosji w r. 1929, przytrzymano go jednak 
na granicy i  skazano na 2 tygodnie a- 
re&ztu.

— W centralnem tow. popierania 
wytwórczości krajowej stwierdzono, 
że duchowieństwo sprowadza organy z 
Czech, ehoeiaż organy polskie są nawet 
lepsze od zagranicznych. Fabrykacja or 
ganów, fortepianów i pianin stoi w P o l. 
see tak wysoko, że instrumenty te z 
Polski wywożone są zagranicę.

też szeroki oddźwięk w oświeconej 
opinji europejskich społeczeństw.

Zrealizowane w zmienionych po­
wojennych warunkach w7 całej roz­
ciągłości, z usunięciem^ wszelkich 
niemal hamulców, któreby mogły 
sprowadzić do właściwej miary rzą­
dy parlamentów, zwichnęły w spo­
sób jaskraw y równowagę władz. 
Los państwa został rzucony na, 
zmienne wciąż flukta m iędzypartyj­
nych sojuszów i rozgrywek. Rządy, 
jako emanacja chwilowych większo­
ści parlamentarnych, krótkotrwa­
le i bezsilne, wypuściły cugle władzy 
ze swych rąk. Zbrakło czynnika nad 
rzędnego i harmonizującego rozbież­
ne interesy grup, klas i partyj.

To też w szeregu państw żywa 
jest wciąż myśl o konieczności re­
formy ustroju. A ustrja  poddała już 
rewizji swą pow7ojei.ną konstytucję* 
Niemcy stoją w przededniu daleko 
idących przemian ustrojowych. 
Brak stabilizacji wewnętrznej w in 
nych państwach, w Rumunji np., 
odsłania jaskrawo braki obowiązu­
jących dziś norm konstytucyjnych,
' Zbytecznem byłoby przypominać 
niesławny okres przedmajowy sej- 
mowładztwa w Polsce i raz jeszcze 
wykazywać szkody, jakie przyniósł 
państwu, które stolo już nad brze­
giem przepaści, zanim go nie wy- 
dźwignęła z odmętu nieprawości i 
chaosu wola marszałka Piłsudskie­
go. W ystarczy przypomnieć, że 
rewizji konstytucji domagały się u 
nas wszystkie niemal ugrupowania 
polityczne, że w sejmach ubiegłych 
zgłosiły szereg w tym kierunku kon 
kretnycli wniosków, które bez wy­
jątku dążyły w kierunku rozszerze­
nia prerogatyw głowy państwa i 
wyposażenia w odpowiednie atry- 
bucje władzy wykonawczej.

Dziś te same ugrupowania sabo­
tują rewizję konstytucji, uchylają 
się tendencyjnie od udziału w pra­
cach komisyjnych. Napróżno przed 
rokiem jeszcze wicemarszałek sejmu 
i przewodniczący komisji konstytu 
cyjnej, prof. Makowski apelował do 
ogółu posłów o współpracę i oświad­
czał, że każdy wniosek i każdy głos 
krytyki traktować będzie, jako wy­
stąpienie indywidualne, gdyż czas 
już najwyższy wyjść z zaczarowa­
nego kręgu deldaracyj partyjnych, 
a wspólnym wysiłkiem wznieść hi­
storyczny gmach nowej konstytucji. 
Opozycja uchyla się od współdzia­
łania V tern dziele reformy ze wzglę­
dów egoizmu partyjnego, wiedząc 
na podstawie dzisiejszego układu sił 
politycznych w kraju, że nie ona to 
będzie wcielała w7 życie zasady no­
wego ustroju.

Dąsy opozycyjne nie powstrzy­
mają dzieła naprawy naszego ustro­
ju, od którego zależy skrzepienie i 
rozwój naszego państwa. Komisja 
konstytucyjna w czasie ubiegłej se­
sji sejmowej po przeprowadzeniu 
obszernej ankiety wśród znawców 
prawa konstytucyjnego, po usyste­
matyzowaniu olbrzymiego materja- 
łu, zdołała na 13-u posiedzeniach 
przedyskutować już szereg zagad­
nień, dotyczących w pierwszym rzę­
dzie uprawnień głowy państwa, spo 
sobu jego wyboru i t. d.

Sesja nadchodząca pchnie na* 
przód tę pracę. Obóz prorządowy 
doprowadzi do końca dzieło^ napra­
wy ustroju Rzeczypospolitej, nnmp 
wszelkich kłód, rzucanych psu pod 
nogi. Wie bowiem, że s p e ł n i a  histo­
ryczny, zaiste, obowiązek państwo­
wy i że spełnienia tego obowiązku 
domaga się olbrzymia większość 
społeczeństwa.



A rty k u ł p. J .  p. t. „Z by t w iele 
n ie p ra w o śc i../1 w N r. 286 w , E x- 
j>resu Z ag łęb ia11 z dn. 18 bu;, po ru ­
sza n iezm iern ie  w ażną sp raw ę  bez­
w zg lęd n e j w alki z d e frau d ac jam i, 
ożyli po polsku  z k rad zieżą  grosza 
publicznego. F a la  k radzieży  w zra­
s ta  coraz b ardzie j, p o d ry w a jąc  pod­
s taw y  życia społecznego i gospodar­
czego, w s trz ą sa jąc  podstaw am i pań 
s tw a . P ra s a  oraz o p in ja  publiczna 
naogól zbyt słabo re a g u ją  na te 
szkodliw e objaw y. Często w n o ta t­
kach  o d e frau d ac jach  spo tykam y 
tak ie  nagłów ki: „ sp ry tn y  d e fra u ­
d a n t11, „pom ysłow y k o m b in ato r11, 
„dow cipny k an c ia rz1 i t. d. W szy st­
k ie  te p rzy m io tn ik i: s p ry tn y , 'p o ­
m ysłow y, dow cipny z a w ie ra ją  ja k ­
by  d o d a tn ią  ocenę zbrodniczego “czy 
n u ; złodziei t r a k tu je  się w tych  no­
ta tk a c h  pobłażliw ie, ja k b y  pokle­

p u ją c  ich po ram ien iu , t a k i e  tra k to ­
w an ie  zbrodni wobec p ań s tw a  i spo­
łeczeństw a dowodzi pew nego stępie- 
‘n ia  w rażliw ości e tycznej i sum ienia 
Społecznego p ra sy  i o p in ji publicz- 
Dej.

A rty k u ł p. J .  p. t. „Z by t w iele 
n iep raw ości...11 je s t  jednern  z nieli- 
■oznych w y stąp ień  pub licystycznych , 
jw  k tó rem  nazw ano rzecz po iinie- 
'joiu, dom ag ając  się oddan ia  „tych 
ła jd ak ó w  pod sąd  d o ra źn y 11.

N iem niej szkodliw em  dla pań ­
s t w a  i św iadcząceni o dem oralizacji 
jjest łapow nictw o, bardzo rozpow ­
szechnione -w Polsce. N iedaw no w y­
k r y tą  w ielką a fe rę  łapow niczą w u- 

jtzęd z ie  skarbow ym  w D ąbrow ie 
: G ó rn icze j; p ra sa  p rzynosi nam  z 
; różnych  okolic p ań s tw a  wieści o no­
w ych a fe rach . A  ile łapow nictw  nic 
zostało  jeszcze w y k ry ty c h !

Ł ap ó w k a  je s t w ynalazkiem  hi u 
. ro k ra c ji  ro sy jsk ie j, n a jg o rsze j biu 

fo k ra c ji  na  św iecie. P o w sta ła  na 'je  
'lichego w yn ag ro d zen ia  urzędników , 
jna tle  b ra k u  zm ysłu  państw ow ego 
u  ro s jan  oraz chęci użycia, tak  cha­

ra k te ry s ty c z n e j  dla „szerok ie j11 d u ­
szy  ro sy jsk ie j.

Ł ap ó w k a  zn an a  była i w innych 
bań stw ack , n. p. w p rzedw ojennej 
iA ustrji, w p a ń s tw w h  n a  w schodzie 
E u ro p y .
j Ł apow nictw o, w yrosłe  na tle 
W rogiego u sto su n k o w an ia  się do 
p a ń s tw a , trak to w a n ia  p ań s tw a  jak o  
ź ró d ła  osobistych korzyści, je s t 
ty m  korn ik iem , k tó ry  niszczy pod­
staw y , korzenie i pn ie  o rgan izacji 
p ań stw o w ej. J e s t  n a jjask raw szy m  
dow odem  dem oralizacji społeczeń- 
7tw a i rozprzężenia m aszyny pań ­
stw ow ej; s tw arza  a tm o sferę  oszuki­
w an ia  p ań stw a , obchodzenia u staw  
i przepisów , a tm o sferę  p o g ard y  dla 
p rzedstaw icie li w ładzy  , zniechęca 

’o b y w ate li do w łasnych  u rząd zeń  
państw ow ych .

W a rto  zapam iętać, że w czasie 
W ojny św iatow ej rozleciały  się n a j-

Eie rw  p ań stw a  o na jw iększym  roz- 
w icie łapow nictw a: R o sja  i A u- 
k t r ja .  N a jm n ie j rozw in ię te  jesi ła ­

pow nictw o w  E u ro p ie  zacliod dej, 
w  p ań stw ach  zdrow ych i silnych w 
A n g lji, F ra n c ji , w p ań stw ach  sk an ­
d y n aw sk ich  i w S zw a jca rji. N iezn a­
n e  było łapow nictw o w  p rzedw ojen ­
nych  Niemczech.

B ardzo  energ iczn ie tęp ią  łapow ­
n ictw o  bolszew icy. W ed ług  kodek­
su k arnego  bolszew ickiego łapow ­
n ic tw o  podciągn ię te  je s t  pod pojęcie 
zd rad y  p ań s tw a  i grozi za nie k a ra  
tak a , ja k  n. p. za szp iegostw o. N a j­
su row ie j są k a ran i za  b ran ie  łapo  
wek członkow ie p a r t j i  rządzącej, tj. 
kom uniści. N ow a R o sja  w y p a la  roz-

galonem  żelazem  trąd , pozostały  po 
’osji ca rsk ie j, k tó ry  s traw ił do 
szczętu to potężne państw o. W  tym 

w zględzie są d la  nas b o lsz e w ic y  
przyk ładem , godnym  naśladow ania .

N asz now y kodeks k a rn y  przew i 
d u je  rów nież surow e k a ry  za łap o ­
w nictw o, p a ra g ra fy  są tak  ułożone, 
ł e  p o zw ala ją  n a  u k a ran ie  bardzo 
w ielu  w ypadków  łapow nictw a, do ­
tychczas n iek ara ln y ch , n. p. będzie

k aran e  n iety łko  b ran ie  łapów ki w 
form ie pieniężnej, ale w każdej in ­
nej form ie. K a ran e  będzie też da­
w anie lub pośredniczenie w  d a w a ­
niu łapów ki. W  ten sposób, po 12 la ­
tach posługiw ania się kodeksem  ro 
sy jsk im , ułożonym przez łapow ni­
ków dla łapow ników , o trzym aliśm y 
kodeks k arn y  o pokro ju  zachodnio­
europejsk im , k tó ry  znakom icie umo­
cni w iązadła naszej państwowości 
przez w ytęp ien ie  łapow niczej zara­
zy.

Zadaniem  prasy, opinji publicz­
nej, w szystk ich  w reszcie uczciwy ?h 
ludzi i dobrych obyw ateli państw a 
lest śledzenie, w y k ry w an ie  i dono­
szenie w ładzom  o w ypadkach  b ran ia  
łapów ek; prasa m usi ostro  i h,?z. 
względnie piętnow ać b ran ie  i daw a­
nie łapów ek.

W  czasie w ojny rosy jsko  - ja ­
pońskiej opow iadano sobie, że rosja- 
nie d latego  przegrali w ojnę z Japo-

n ją , ponieważ na teren ie  w ojny  po­
jaw iła  się choroba, k tó rą  zwano 
„bieri — b ieri11 (bierz — bierz!). 
Chorobie te j u legli w szyscy urzędni 
cy rosy jsk ie j in ten d en tu ry  i gene­
rałow ie.

S trzeżm y się, aby i nam  ta  choro 
ba ro sy jsk a  nie zaszkodziła, Tępimy 
ją  bezw zględnie i n iestrudzenie na 
każdym  kroku, w ypala jm y  rozpalo- 
nem żelazem i w ykadzajm y po niej 
m iejsca zakażone. M łoda Polska, 
Polska, k tó ra  idzie, pow inna m e 
znać już te j zarazy , bo młode poko­
lenie z najw iększym  w strę tem  i o- 
burzeniem  p a trz y  na  te ohydne po­
zostałości niewoli, zw łaszcza tej 
najgorszej, n a jb ard z ie j d ep raw u ją ­
cej dusze, t. j. ro sy jsk ie j i au s trja - 
ckiej. M łoda P o lsk a  rozpraw i się 
ze zbrodniarzam i - łapow nikam i o- 
łowiem i stryczkiem .

JÓ Z E F  L A S S O T A , 
ref. p rasow y legjonu młodych.
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k o lo n ia  Locziiio a Dz>ceięca im. Dr. mcd. Rektora J. Brudzińskiego  
«jana, . .. P.rzy Zdroju w Busku, woj. kieleckie,
d^poi tp dziecp od 4 - 14 la i, czynne cały rok. — Przyjm uje się
zaoalenfe « WLZen kos°a .(*• zw.* snmźlica pozapłucna, rheumatyzm, 
7 Anit™ i £  £> kos! 11.e"0) krzywicą, anemją, przymiotem i t. p,
J ‘ przyjm ow ane, są również dzieci nerwowe oraz cofnięte

„ , w rozwoju i  upośledzone umysłowo.
azKola sanatoryjna przyjm uje również dzieci wątłe, rekonwalescentów  

lip., Które w czasie leczenia przechodzą norm alny kurs szkolny. — Opłaty
Górka te! 18 ytue;,a sP°leczna- -  Inform acje pisem ne p. a.: Busko.Zdrój,

oświatowej
rady pow. B B W,R w Za fęb u Dąbrowakiem. .

Sezon p racy  k u ltu ra ln o  - ośw ia­
tow ej ra d y  pow. B B W R . ożyw ia się 
z każdym  dniem . O dczyty  posła 
C zernichow skiego w obu „K uźn i­
cach11, sosnow ieckiej i dąbrow skiej, 
za inaugurow ał ten sezon znakom i­
cie: rzeczowe, b. głęboko u ję te  w y­
w ody p re legen ta , jednego z n a jw y ­
b itn ie jszych  znawców naszego życia 
gospodarczego, zgrom adziły  na obu 
odczytach liczne g rona działaczy spo 
łecznych, rep rezen tu jący ch  w szyst­
kie niem al odłam y społeczeństw a.— 
Ż yw a d y sk u sja , św ietne w yjaśn ie­
n ia  posła C zernichow skiego szeregu 
p y tań  i in terp e lacy j, — stanow iły  
dowód żyw ego zain teresow ania za­
gadn ien iam i n a tu ry  ściśle gospodar­
czej szerokich w arstw  naszego spo­
łeczeństw a. w

A kcję ośw iatow y w śród robotni­
ków na teren ie  m. Sosnow ca ujęło 
koło środow iskow e nauczycielstw a 
polskiego B B W R . z przew odniczą­
cym  dyr. W ł. M azurem  n a  czele.

N a w zór D ąbrow y, p rzy  współ­
udziale m iejscowego nauczyciel­
stw a, o tw iera  się z dn. 1 listopada 
br. lek to rju m  publiczne w sali „K u­
źnicy11, ul. W arszaw ska 22. W  śro­
dy  każdego tygodnia, p u nk tua ln ie  o 
godz. 19.30 odbywać się będą odczy­
ty  i pogadank i w form ie p rzy stęp ­
nej, — przeznaczone w pierw szym  
rzędzie d la w a rs tw y  robotniczej.

Cykl tych odczytów obejmować 
będzie szereg zagadnień  ze w szyst­
kich dziedzin nauk i i współczesnego 
życia odrodzonej Polski. In ten c ją  
organizatorów  jest, aby  dać możność, 
n rzede w szystki em bezrobotnym  p ra ­
cownikom, przepędzenia k ilku chw il 
w  atm osferze rozw ażań zagadnień, 
k tó re go in te re su ją ; oderw ać go w 
ten sposób od sy tu ac ji zupełnej bez­
czynności, k tó ra  je s t klęską m oral­
ną — rów ną klęsce m ate rja ln e j, j a ­
ką pociąga za sobą bezrobocie.

Na czele kom itetu  „L ek torjum 11 
w Sosnowcu sto ją  pp.: A. Gębicki, 
prezes zarządu  pow7. zw iązku naucz, 
polskiego, A. Ledw os, dyr. gim n. 
państw7, im. B. P ru sa  oraz prof. A. 
M ajew ski z tegoż gim nazjum .

Jeś li weźm iem y pod uw agę już 
czynny i św ietn ie p ro sp eru jący  kurs 
d la działaczy społecznych, zo rgan i­
zow any przez ruch liw ą sekcję robot­
niczą ra d y  pow. B B W R , z posłem 
K onieczką na  czele, jeśli l’zucim y o- 
kiem  n a  ośrodki w iejskie, gdzie lu ­
s tra to rzy  sekcji w iejsk iej rad y  pow7. 
rozpoczynają w7raz z przew odniczą­
cym dyr. M azurem  ożyw ioną dzia­
łalność ku lt. - oświatową,- — będzie­
m y mieli pełny  obraz poczynań o- 
światow7ych m iejscow ych czynni­
ków polityczno - społecznych u p ro ­
gu rozpoczętego sezonu.

Izba przem ysłowo-handlowa w Sosnowcuw sprawne
A ktualną obecnie stała się sprawa 

nowelizacji rozporządzenia o godzi­
nach handlu i zezwolenia przedsiębior. 
stwom  handlowym , wykupującym  świa 
dectwa przem ysłowe IY  kategor.ji, na 
dokonywanie sprzedaży artykułów spo 
żywczycli w niedziele i dni świąteczne 
w godzinach od 7 do 10 rano.

W związku c tern przyjętą została 
na audjencji u m inistra przemysłu i 
handlu delegacja izby urzędującej 
związku izb przem ysłowo - handlo­
wych, która, stojąc na stanowisku, że 
takie załatw ienie sprawy pozostaje w 
sprzeczności ze stanowiskiem , «ajętem  
w swoim czasie przez związek izb, z 
uwagi na naruszenie zasady jednako, 
wych uprawnień wszystkich przedsię. 
biorstw tej sam ej branży, domagała 
sie w strzym ania przeprowadzenia po­

wyższej nowelizacji w drodze rozporzą 
dzenia prezydenta R. P. z mocą usta. 
wy, aż do czasu wysłuchania w tej m ie 
rze opinji izb.

W  kw esiji nowelizacji godzin han­
dlu odbyło sie onegdaj nadzwyczajne 
posiedzenie sekcji handlowej izby prze 
m ysłowo - handlowej w Sosnowcu, pod 
przewodnictwem wiceprezesa E. Gru. 
szczyńskiego, która, po zreferowaniu  
sprawy przez starszego referenta K. 
Gadomskiego i przeprowadzonej oh. 
wiernej dyskusji, w całej rozciągłości 
solidaryzowała sie ze stanowiskiem  
izby urzędującej, uchwalając jedno­
cześnie udzielić tej izbie jak najdalej 
idącego poparcia w dalszych krokach, 
jakie zostaną przez nią podjete, dla 
wstrzym ania wydania nowego rozpo. 
rządzenia o godzinach handlu.

W ARSZAW A.
Sobota, 22 października.

11.40. Codz. Przegląd P rasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu  
z Warsz. 12.05. Program  na dz. nast.
12.10. P ły ty . 13.10. Urz. kom. PIM. 13.15. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 15.40. Kom. 
gospod. 15.50. Wiad. wojsk. 16.00. Słuch, 
dla dzieci. 16.40. Odozyt W ęgierska szlu  
ka ludowa. 17.00. Aud. dla dzieci. 17.30. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 17.40. Od 
czyt aktualny. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka jazzowa. 18.55. Roz­
maitości. 19.15. Kom. Tow. Zach. do Ho 
dowli koni w Polsce. 19.20. Książka roi 
nicza. 19.30. Na widnokręgu. 19.45. Pras. 
Dz. Radj.20.00. Muzyka lekka. 22.05. U_ 
twory Chopina. 22.40. Feljeton p. t. Oj 
ozyźnie W alter Scotta. 22.55. Urz. kom. 
PIM. i kom. policyjny 23.00. Muzyka 
taneczna.

W ARSZAW A.
Niedziela, 23 października.

9.10. Program  na dz. nast. 9.15. Tr. a 
Krosna. 10.00. Odsłonięcie pomnika Igna 
cego Łukasiewicza.. 11.55. S ygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program  na dz . nast.
12.10. Urz. kom. PIM. 12.15. Poranek  
sym f. z F ilh. Warsz. 14.00. Kom. gospod.
14.05. Przygotowania przedzimowe w go 
spodarstwio domowem. 14.25. P ły ty . 14.40 
16.25. P ły ty . 16.40. Kom. Prac.' Gmin. 
Ogrodnicze roboty jesienne. 15.00. Kon. 
cert. 16.00. Program  dla młodzieży. 
W iejskich. 16.45. Kącik językowy. 17.00. 
Koncert solistów. 17.55. Program  tra 
dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 18.55. Roz 
m aitości. 19.20. Kom. Tow. Zach. do Ho 
dowli koni w Polsce. 19.25. Słuch. Cezar 
i Kleopatra. 20.00. Koncert popul. 2100. 
W iad. sport. 21.10. R ecital skrzypc. 22.00. 
Muzyka tan. 22.55. Urz. kom. PIM. i ko 
m unikat policyjny. 23.00. Muzyka tan.

W ARSZAW A.
Sobota, 22 października.

11.40. Tr. z Warsz. 11.58. Sygnał czasu 
» Varsz. 12 Program nu r.g. n a s i .  
T’ 10. P ły ty . 13 TY Kom. gospod. 1315. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 15.40. Tr. z 
Warsz. i Lwowa. 16.25. Intermezzo mu 
zyczne. 16.40. Odczyt z W w . - 17 00.
fcirzynka .l i i  dzlćel. 1725. Intermezzo 
muz. 17.40. Odczyt z Warsz. 1 i bo j-ro- 
gram na dz. nast. 18.00 Muzyka tan. 18.55 
Cyrkiel i linja. 19.15. Rozmaitości. 19.30 
Tr. z Warsz. 22.00 Program  na dz. ua«t,
22.05. Tr. z Warsz. 23.00. Muzyka tam

TEATR M IEJSK I*W  SOSNOWCU.
Dziś w sobotę — premjera farsy  w 

3 aktach Paw ła Franka p. t. „MILJO.
Y MIŁOŚĆ11. N iezw ykie ciekawa, 

pełna finezji, o nieprzeciętnych walo­
rach scenicznych farsa, która obiegła  
wszystkie większe sceny zagraniczne, u- 
każe się w naszym  teatrze w doskona 
lej rożyserji dyr, Tańskiego i efektów  
nej szacie dekoracyjnej art. mai. J . Ba  
dowera Udział biorą pp. Szczęsna, Or 
t ł . . Gpolski, Tański, W ojtceki oraz 
Jabłońska, Stróżyńska, Grudniewski, 
Korczyński i inni. Początek o godz. 8.15 
wiecz. Ceny zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. 
(łącznie_ z wszelkiem i dopłatami).

W niedzielę popołudniu o godz. 4 —
^ A rl f e i iskar/T 'sa p* I- -POTĘGA R E  JuDAMY . Zabawne sytuacje i bez 
troski humor, oraz iście am erykańskie 
tempo, wprowadzają widza w w esoły  
nastrój, to też na „Potędze Reklamy*1 
widownia teatru rozbrzmiewa od oklas 
ków i wybuchów śmiechu. Ceny m iejsc 
popularne od 49 gr. do 2.49 zł. ‘

W niedzielę wieczorem o w  Iz. 8.15 
wiecz. po cenach zw ykłych od : •! gr. do 
8.59 zł. „MILJONY I MIŁOŚĆ*.

 O —
O G Ó L N A .

(o) Nowe zakłady poprawczo .  w y­
chowawcze w ośrodkach rolnych. W
związku z tendencjam i nowego kode 
ksu karnego, który — jak wiadomo — 
um ożliwia władzom sądowym daleko 
idące łagodzenie wyroków, m inisterjum  
sprawiedliwości organizuje szereg do 
mów poprawczych i wychowawczych  
dla nieletnich przestępców, gdyż istnio  
jąee dotąd zakłady wychowawcze w 
Studzieńeu, Przedzielnicy pod W ielu­
niem i w W ielucicach r a W ilońszezyź. 
nie nie będą m ogły pom ieścić przestęp  
co w, skazanych na ciom poprawy.

M inisterjum sprawiedliwości organi 
żuje więc nowe zakłady i to m ożliwie 
jak najdalej od ośrodków m iejskich sta 
rając się o utworzenie ich w środowis­
kach rolnych, w czem współdziałało z 
niern m inisterjum  rolnictwa. OBecnie 
przygotowuje się już 4 ośrodki rolne na 
pomieszczenie zakładów wyehowawczo- 
poprawczych. P ierw szy będzie otw arty  
od Nowego Roku w W yszecim ie pod 
W ejherowem, a następnie zostaną urn. 
chomione w Targowej Górze pod P oz. 
naniem, w_Łagiewnikach na Śląsku i v  
Konradowie w Cieszyóskiem  .



Sti. u.

Z KIELC.
(k) W iec BBW R. W  niedziele, dn.

23 bm., o godz. 6 popoł. w sa li Kosterskie 
go odbędzie się w ielkie g ro m ad zen ie  
członków i  sym patyków  BBW R., na kto
rem  pos. Jan W alew ski wygłosi prse-

mÓ(k)ejuż za kilka dni! N a ekranie po­
pularnego kina „Czwartak ukaże się 
jedno z najlepszych arcydzieł produkcji 
czeskiej — ąrpyfilm  p. t. „Dzielny wo.

jakSuperfUm  ten, cieszy sią . wszędzie 
w prost niebyw ałem  powodzeniem i jest 
entuzjastycznie w itany  przez pubhez-

n°  W  K ielcach wszyscy oczekują „Szwej 
ka“ z niecierpliw ością i w ielkiem  zain­
teresowaniem . . .

Przyjedzie 011 w pom 0d.z1a.16K, o &•
3 popoł. i kto go chce zobaczyć, niech
0 oznaczonej godz. wyjdzie na  jego spot 
kanie na dworzec kolejowy.

(k) Księżyc zdrajcą. Onegdaj między
1 a 2 w nocy, we wsi Dąbie, gm. V\ egle. 
B zyn , pow. jędrzejowskiego, Statusfaw  
Czajka, po w yrw aniu  strzechy dostał 
b1q na strych  domu Stanisław a Lopia- 
ka w celu dokonania kradzieży.

Copiak, u s ł y s z a w s z y  k r o k i  na s t r y  
c h u  u z b r o i ł  się w  g r u b y  k i j  i  w y s z e d ł  
s z u k a ć  z ło d z ie j a ,  k t ó r y ,  s ły s z ą c ,  ze  ktoS 
w y c h o d z i  z d o m u . u s i ł o w a ł  zbiGC przez 
z r o b io n y  o t w ó r  w  s t r z e s z e .

Copiak uprzedził go i zagrodził m u 
drogę, wówczas złodziej dobył rewoiwe 
ru  i zasypał go gradem  kul, k tóre  na 
szczęście chybiły. .

Po schronieniu  się Copiaka do ifliesz 
kania złodziej zeskoczył ze strzechy l 
zbiegł. „  . ,

Z powodu księżycowej nocy Gopiak 
rozpoznał w nim  Stanisław a Czajkę, 
zam. we wsi Koeiorowa, pow. włoszczow 
skiego, o czem powiadom ił policję.

k) Odsłonięcie popiersia S tefana Że. 
romskiego. W  sobotę, dn. 22 bm. o godzi 
nie 12 odbędzie się odsłonięcie tablicy 
z popiersiem  S tefana  Żeromskiego, 
w m urow anej na frontow ej ścianie gm a 
chu g-mn. państwowego im. M ikołaja 
R eja  w K ielcach na pam iątkę spędzo­
nych przez Żeromskiego la t szkolnych 
w tych m urach.

Popiersie zaprojektow ał znany art. 
m alarz prof. Czesław O bertynski. Na 
uroczystość spodziewany jest przyjazd 
szeregu osobistości ze św iata  naukow e, 
go.

O godz. 5 popoł. w teatrze polskim z 
okazji odsłonięcia tab licy  odbędzie się 
uroczysta akadem ja, poświęcona tw ór­
czości Żeromskiego.

FIRMA BABCOCK ZIELENIEWSKI
UCHYLA SIĘ OD PEBTRAKTACTJ ZE ZWIĄZKIEM PRACOWNIKÓW

UMYSŁOWYCH.

Związek zawodowy pracowników prze 
m yślowych i handlowych w Sosnowcu 
nadesłał nam  następujący list!

W czoraj m iała  się odbyć, wyznaczo­
na przez inspektorat p racy  w Sosnow­
cu, konferencja w spraw ie niezgodnych 
z ustaw ą postanowień, zaw artych w n a . 
rzuconych pracownikom  umysłowym 
przez dyrekcję firm y Babcock . Ziele- 
niewski — umowach o pracę.

N a konferencję tę  zostali ^prosze_ 
ni przedstawiciele firm y, jak  również i 
związku zawodowego pracowników u- 
mysłowych. Z ram ienia polskiego związ 
ku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych w Sosnowcu wy. 
stępował sekretarz generalny p. K. O- 
strowski, którem u inspektor pracy za.

komunikował, że dyrekcja firm y B ab­
cock - Zieleniewski telefonicznie odmó­
w iła udziału w tej konferencji ze wzglę 
du na obecność delegata związku.

W  tych w arunkach ograniczono się 
do dyskusji jednostronnej, w której 
przedstaw iciel pracowników uzasadnił 
wobec inspektora pracy  naruszenie 
przez firm ę Babcock _ Zieleniewski
przepisów praw a.

N astępna jednostronna konferencja 
z udziałem  tylko przedstaw iciela firm y 
ma się odbyć w poniedziałek, dnia 24

O ile jej wynik nie zadowoli żądań 
pracowników spraw a przeniesie się na 
teren  m in isterjum  opieki.

Echa zdemaskowania „publicystów”
kielecki cii.

Zamieszczona przez nas w one- 
gdajszym numerze „Expresu Zagłę- 
bia‘‘ wiadomość, dotycząca burzli­
wej przeszłości wydawcy „N. Gaze­
ty 'Kieleckiej1', Cz. Nowakowskiego, 
wywołała w mieście olbrzymie po- 
ruszenie. Tem&tcm rozuiow s<̂  spru- 
wy, przez nas poruszane, a redakcja 
nasza otrzymuje liczne podziękowa­
nia od naszych czytelników za zde­
maskowanie ludzi, którzy żerowali 
na dobrej wierze kieleckiego społe­
czeństwa. .

W sprawie radnego Łukawskie­
go otrzymujemy liczne informacje, 
dotyczące jego burzliwej przeszłości, 
które go zupełnie dyskredytują, ja­
ko działacza, i radnego, którego man 
dat-piastował zresztą przez omyłkę. 
Okazuje się boiviem, że wszelkie ata 
ki Łukawskiego przeciw magistra­

towi nie miały na celu ani dobra 
miasta, ani też dobra mieszkańców, 
lecz, według krążących pogłosek, 
były inspirowane przez radnego 
dr. Pelca, sjonistę. .

Przypominają, że w sprawie elek 
trowni w r. 1930 Łukawski miał in­
ne zdanie, aniżeli obecnie, zwalcza­
jąc projekt przedłużenia koncesji. 
Wówczas Łukawski agitował w daw 
nej „ O p i n j i "  za przedłuże­
niem koncesji za sumę znacznie 
mniejszą, aniżeli dziś magistrat ma 
otrzymać. . -

Przeszłość Łukawskiego pod 
względem politycznym nie należy 
do jasnych. Znany jest fakt wyrzu­
cenia go z P. P. S. za sprawki, które 
nie licowały z godnością członka 
partji. Oczekiwać należy w tej spra­
wie dalszych rewelacyj.

Unieruchomienie fabryki „Olkusz"
DZIW NA TAKTYKA P. WESTENA,

I
„Szwejk"

K tóż o n im  n ie  czy ta ł

HHi „Szwejk"
K tóż o n im  n ie  s ły sz a ł

Dzielny WoiaH Szwejk
u k a ż e  s ię  w k ró tc e  w  k in ie

„CZWARTAK"

W  dniu wczorajszym został wstrzy 
m any całkowicie ruch  w fabryce 
Olkuse" W ogłoszeniu wywieszonem 

w p o rtje rn i w dniu 19 bm. o unierucho 
m ieniu zakładów, jako powód, zarząd 
fab ry k i podaje brak  zamówień na
em alję. ,

Zakłady m ają  być zatrzym ane do 
24 bm., odrazu jednak fab ryka  uprze­
dza, że gdyby w powyższym ternnm e 
nie wpłynęła dostateczna ilość zamó­
wień, ogół pracowników zostanie o
tern powiadomiony.

Spry tne i w ykrętne jest to  ogłoszę, 
nie dyrekcji fabryki. Ogół pracow ni, 
ków wie o tern dobiwe, że zamówienia

nadchodzą w dostatecznej ilości, tylko, 
że je fab ryka z nieznanych nikomu 
przyczyn nie p rzy jm uje i zwraca z po 
wrotem. -----

Polityką  niem ieckiej fab ry k i w Ol­
kuszu, godzącą ta k  boleśnie w interesy 
ogółu pracowników powinny się zająć 
nasze władze państwowe.

Z SOiSNOWCA.
(s) A leksander U niński w Sosnowcu,

W poniedziałek, dnia 31 bm. o god^ 
8.15 wiecz. w ystąpi v l  teatrze  m iejskim  
w ’Sosnowcu lau rea t pierwszej nagrody 
międzynarodowego konkursu Szopenow i 
skiego w W arszawie, genjalny p ian istą  
A leksander U niński, k tó ry  przed wy 
jazdem  zagranicę, koncertować będzie 
W większych m iastach  Polski. W ystąp 
znakomitego w irtuoza zain teresu ją  m ą 
w ątpliw ie ku ltu ralne sfery>£agłębia.

B ile ty  już nabyw ać fhożna w skla* 
dzie W P. Czechowskiego.

(s) Młodzież szkół średnich Szopeno, 
wi. W  w ykonaniu program u kom itet*  
szopenowskiego w Sosnowcu, w soboty 
dnia 22 października o godz. 11 rano w; 
kinie „Palace“ odbędzie się m oczysta 
akadem ja dla młodzieży szkół średnich. 
P rogram  akadem ji w ypęlm a młodzież 
sem inarjum  męskiego pod b a tu tą  pror, 
Czubatego: prelud jum  a—dur, Chopina, 
otwarcie akadem ji, m arsz żałoby Cnopi 
na, wykona ork iestra  sem m arjum ; 
odczyt: życie Chopina, wypowie K ryzĄ  
prezes sejm iku szkolnego, śpiew solo 
dwa m azurki Chopina, wykona Kryza; 
kurs p iąty , m uzyka Chopina, re ie ra t 
prof. Czubatego z Ilustracjam i muzycz- 
nemi, Paderew ski o Chopinie wypowie 
Antyporowicz, recital fortepianow y p. 
1J. Gabrynówny, (fortep jan  koneeTto- 
w y B luthnera).

(s) W ybory w zw. pracow ników  u . 
bezpieczeń społecznych. W  dniu 15 pa z. 
dziernika 1932 roku, odbyło się nadzwy 
czajne walne zebranie członkow oddzia­
łu  sosnowieckiego związku pracow ni­
ków ubezpieczeń społecznych w Polsce, 
n a  którem  m iędzy innem i nastąp ił w y. 
bór prezesa i zarządu, do którego wcho­
dzą: prezes Zygm unt Rakieć, Teodor. 
Torbus, Józef Zakrzewski, Mscistaw, 
M ajewski, A lojzy Ozakan, A ntoni Gon,, 
cerz, W łodzim ierz P ilinsk i, W acław Z a. 
wadzki, Roman Piechota, S tanisław  
W norowski, E ugen ja  W itkowna, Alek­
sander K rystm an  II , M arjan  Rusiec­
ki. S tefan M igalski, Jadw iga  W alcowa, 
Mieczysław Skrzypczak i S tefan xv-auo  ̂
siński.

(s) A kadem ja żałobn a ku czei ś p. 
por. Żwirki i inż. W igury . S taraniem  
klubu  młodzieży im. m arsz. Piłsudskie^ 
go pod pro tek toratem  związku legio­
nistów  i miejscowej rad y  BBW R. dziś
0 godz. 8 wiecz., w sali „Kuźnicy przy 
ul. W arszaw skiej 22, odbędzie się uro­
czysta akadem ja żałobna ku  uczczeniu 
bohaterskich lotników  śp. por. Żwirki
1 inż. W igury.

(s) Baczność, podoficerowie rezerwy! 
S trzelanie z broni m ałokalibrow ej dla 
członków koła Sosnowiec odbędzie się 
dnia 23 b. m. o godzinie 9.30 na  strzelni 
cy P . W. i  W. P. p rzy  ul. A leja  AL 
Mireekiego.

(s) Nieszczęśliwy wypadek. Na po­
dwórzu jednego z domów przy ul. P a n . 
skiej w Sosnowcu, podczas w yprzęga­
n ia konia, kopnięty został w głowę wo­
źnica Józef P orada, zam. w Czeladzi. 
Kopnięcie było tak  silno, że nieszczęśli­
wy doznał pęknięcia czaszki w dwuch
m iejscach. _

W stanie groźnym  przewieziono go
do szpitala.

K SAW ERY M ONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Romans.

53.
Schultz, zauważywszy, iż okna 

tych pokoi wychodzą na fabrykę pa 
na Verniere, wynajął jeden z nich 
pod przybranem nazwiskiem robo­
tnika tkackiego, chwilowo bez za­
trudnienia, i przez cały dzień niemal 
siedział przy oknie, zapatrzony w 
bramę fabryczną. Wieczorem tylko 
udawał się do Paryża i zdawał ra­
port z przebiegu dnia doktorowi 
O'Brien.

Minęła niedziela. Fabryka była 
zamknięta. Nadszedł dzień Nowego 
Roku. Jakkolwiek warsztaty były pu 
ste, a właściciel nieobecny Schultz 
pozostał na straży aż do godziny
czwartej. . ,

Powiedziawszy sobie, ze niktby 
już nie zgłosił się o tym czasie do 
Ryszarda Verniere, postanowił wro 
cić do Paryża, udał się na kolej i 
wsiadł na pociąg, odchodzący o go­
dzinie szóstej minut trzydzieści czte 
ry. W Paryżu pociąg stanął o kwa­
drans na siódmą.

Po wyjściu z dworca, bchultz 
wstąpił cło restauracji, ażeby się po­

silić, przed udaniem się do swego 
zwierzchnika. Tu usiadł przy stolicz 
ku i zaczął popijać piwo, nieopodal 
od bufetu, obok którego drzwi wy­
chodziły na salę restauracyjną, su­
to oświetloną. Wtem drzwi te otwo­
rzyły się i jakiś człowiek z torbą po 
dróżilą, przewieszoną przez plecy, 
ukazał się jego oczom.

Schultz drgnął. W tej osobie po­
znał Roberta Verniere. Ten prze­
szedł przez pokój restauracyjny zwoi 
na i wyszedł na ulicę. Schultz czem 
prędzej op łac ił należność i podą­
żył za Robertem.

Śledzony, przeszedłszy plac, skie 
rował się ku dworcowi kolejowemu. 
Szpieg, nacisnąwszy kapelusz na o -  
ezy, ścigał go z całą przezornością.

Brat Ryszarda przystąpił do ka­
sy, nad którą widniał napis: Paryż 
— Berlin, i, położywszy pieniądze, 
poprosił o bilet pierwszej klasy do 
Berlina.

Schultz, oparty na poręczy, sły­
szał to. Od kasy, gdzie wziął bilet 
Robert zgodnie z programem, nakre 
ślonym przez Klaudjusza Grivot, u- 
dał się ku biurom ekspedycji towa­
rowej. Szpieg niemiecki i tu_ przy­
był za nim. Zobaczył, jak Robert 
złożył tu walizę, zapłacił za przewóz 
i udał się do sali poczekalnej.

Czcigodny Schultz pomyślał, na 
pozór bardzo trafnie, że już zbytecz 
ne byłoby dalej go śledzić. Dla szpie

ga, nie ulegało już wątpliwości, że 
Robert Verniere jedzie koleją o go­
dzinie szóstej i  pół z Paryża do Ber­
lina, Uznał więc za stosowne dłużej 
nie tracić czasu na dworcu i _czem- 
prędzej zawiadomić 0 ‘Bnena o 
swem tek pomyślnem odkryciu.

Tymczasem zaledwie Schultz 
wsiadł do dorożki, która go miała za 
wieźć na ulicę Vitoire do słynnego le 
karza, a już Robert Verniere opuś­
cił poczekalnię, i starając się być nie 
spostrzeżonym, skradając się przy 
ścianach domów, wyruszył w drogę, 
którą mu Klaudjusz wskazał, ażeby 
o oznaczonej porze przybyć na umó­
wioną schadzkę.

Pani Aubin, chcąc obchodzić dzień 
uroczysty, w  kołku swem, zaprosiła 
przez Magloira do siebie panią We­
ronikę z wnuczką.

Według obietnicy, kataryniarz 
przyszedł po nie, ażeby je zaprowa­
dzić do właścicielki restauracji.

Marta bawiła się lalką w pokoju 
na piętrze. Kataryniarz i Weronika 
znaleźli się sami.

 Magloire, odezwała się doń pa
ni Sollier, jesteś dobrym i zacnym 
chłopcem. Dowiodłeś, że masz, jak 
rzadko, szlachetne serce... że na twą 
przyjaźń liczyć można bez  ̂zawodu. 
Mam w tobie najzupełniejsze zau­
fanie i  jestem pewns, że w razie po­
trzeby, mogłabym w zupełności po­

wierzyć ci moją wnuczkę._ Otóż posłu 
chaj mnie... Chcę ci powierzyć waż­
ną i wielką tajemnicę.. Znalazłam 
ojca mej wnuczki...

— Znalazłaś pani ojca m irty, za­
wołał Magloire, tego łotra, który o- 
puścił Germanę, przez ktorego bie­
daczka umarła z biedy1?

— Tak, Magloire.
 Widziałaś się pani z nim..*

Mówiłaś...
— Tak, Magloire.
— I nie udusiłaś nędznika"
— Przebaczyłam mu. .
Mańkut jakby oniemiał ze ^dzi­

wienia. . — —-
  Przebaczyłaś mu pani l w y­

szeptał dopiero po chwili. E! nie 
wierzę, pani. . .

Bezwątpienia winien on jest 
podchwyciła Weronika, ale nie tak 
znów jakby się zdawało. Opuszcze­
nie Germany było zupełnie od jegfl 
woli niezależne.

— Tern lepiej. T człowiek ten za­
pewne jest bogaty 1

— Bardzo bogaty...
— Ktoś z wyższego towarzystwa.

— Nosi nazwisko poważne, 9 
którem zabroniono mi mówić... Przy
sięgłam... , .*

 I cóż, czy chce on coś zroD ie
dla swej córki?

ć. d. n.



Głodówka przywódcy krwawej bandy
z miechowskiego.

ROZPRAWI4} ODROCZONO, GDYŻ GŁODUJĄCY BANDYTA ZEMDLAŁ W KARETCE WIĘZIENNEJ.

Na wieś Owezary w pow. olkn- peó, lat 22, M arjm  Krzywarzeka, 1. 
skim dokonane krwawego napadu. 28, Józef Haruzeł, M  26 i  P io tr

W nocy, kiedy wieś pogrążona 
była we śnie, kilku uzbrojonych w  
5pwolwery bandytów poczęło gwał­
townie dobijać się do okiennic na 
skraju położonego domu bogatego 
gospodarza

Andrzeja Calika.
Kiedy nikt się nie odzywał,, po­

sypały się przekleństwa i zatrze­
szczały okiennice pod naporem drą­
gów. Rozpaczliwa obrona, podczas 
której Calikowie podpierali okienni 
ce sprzętami, trwała kilkanaście mi 
nut, wreszcie bandyci poczęli strze­
lać. Mieszkający w domu Calików 
Jan Drużyńsld i Józefa Walczako­
wa

padli ciężkoranni,. 
poczem bandyci, wyważywszy okien 
nice z futrynami, wpadł do wnętrza 
domu, który doszczętnie ograbiono, 
podczas, gdy dwa tresowane wilczu 
ry bandytów pilnowały, by nikt z 
domowników się nie wymknął.

Psy te zagryzły na wstępie psa 
Calików.

Naskntek zaalarmowania po­
bliskiego posterunku policji, tej sa­
mej nocy jeszcze rozpoezęto pościg.

Siady prowadziły do pow. mie­
chowskiego.

Po kilkudniowein tropieniu, ban, 
dytów ujęto. Było ich czterech, 
wszyscy znani w pow. miechowskim 
z różnych przestępstw: Wacław. Ko

Ś. P. MARJA PISZCZ YKQWA.
Dnia 20 bm. .'marla ś. p. Marja EM 

szezykawa, przeżywszy lat 64, matka 
raauego ira terenie Zagłębia działacza 
społecznego i niepodległościowego p, 
Jana Piszezyka.

Ś. p. Marja Piszezykew*, jako żona 
robotnika, matka licznej gromadki 
cV'ieei, poza troską o wyżywienie ze 
skromnyeh zarobków robotniczych 
dość licznej rodziny, brała czynny u. 
dział w walce z wrogiem, czy to prze­
chowując i przenosząc broń i  nielegal 
ną literaturę, czy to opiekując się ści- 
ganemi prze*- władze moskiewskie dzia 
laczami niepodległościowemi, lab też 
przeciwstawiając się czynnie mobil iza. 
cji moskiewskiej, kiedy namową i proś. 
bą odmawiała rezerwistów od pójścia 
we wrogie szeregi.

Niechże będzie Jej lekką ziemia 
ojezysta.

Fronczek, łat. 20.
Wczoraj w sądzie okręgowym w 

Sosnowca miała oidbyć sdę przeciw­
ko nim rozprawa, lecz nie odbyła się, 
z niepowszedniego powodu. Główny 
oskarżony Kopeć, przebywający w 
będzinskiem więzieniu, w obawie 
przed grożącą mu karą przed ty­
godniem

rozpoczął głodónokę 
i wezoraj tak był wyczerpany, źę 
p© zniesieniu go do karetki w ię z ili  
nej, zemdlał. Do czasu następnej roż 
prawy władze więzienne będą bandy 
tę odżywiać sztucznie, gdyż. mi mb 
ciężkiego osłabienia, trwa on Hr 
swym uporze:

_ głodzenia się.
W jakim celu to czyni, wyświe- 

tli to zapewne rozprawa.

 ooo-----
(9) Ze srebrnych ekranów Sosnowca. 

Po szeregu przebojowych obrazach na 
ekran kino - teatru. „Eden" wszedł e. 
moc jonujący film  pt. „Frankenstein*.

Jest to  obraz z typu  „Homunkulus", 
o treści nadzwyczaj emocjonującej. N a. 
leży również wspomnieć, że kino „E- 
den“ posiada doskonalą aparatu rę.

F ilm  ten  cieszy się niebywałem  pod­
wędzeniem.

_ W  rozmowie z dyrekcją dowiedzie, 
liśmy się, że w krótce w yśw ietlany bę_ 
dzie szlagierowy obraz na  całą Euro­
pę pt. „Człowiek małpa".

Kino „ Z a g łę b ie "  i „Pałace" wyświe. 
tla  pierwszorzędny film  osnuty na tle 
głośnej powieści prof. Ossendowskiego 
pt. „Głos pustyni". Obraz ten został zre­
alizowany w Afryce.

Posiada on wiele ciekawyeh scen, 
wziętych z życia pustyni afrykańskiej. 
Film ten w arto zobaczyć.

— 0 0 0 —

Z B Ę D Z IN A .
_(b) Związek strzeleeki w U jejscu. We 

wsi U jejsce w gm. Wojkowice _ Ko. 
ścielne nauczycielka p. J a n in a  Kopi­
czyńska, zorganizowała oddział związ­
ku strzeleckiego.

Młodzież w wieku przedpoborowym 
zjednana uprzejm ością i przedsiębier. 
czośeią nauczycielki chętnie przystąpiła  
io te j pożytecznej placówki. Oddział 
obecnie liczy 25 członków. W spólnie z 
kierowniczką szkoły Podołówną,, p. Kop 
czyriska zjednała do przyszłego; zarzą­
du kilku poważnych obywateli m ie j. 
udowych, a mianowicie: sołtysa — Bar- 
gieła, J. Bętkowskiego, B. Jędrusika, 
J. Jędrusika, nauczyciela Dzioba, W. 
Cieplińskiego. J ‘. Sobczyka r naczelni, 
ka straży  ogniowej Nagłego.

W niedzielę, tj, 23 bm. 0  gedż:. 3-ej 
pofkoł. odbędzie s-to walne zebrani® w 
obecnobei przedstawtoiełi zarządu po. 
wietowcaro „Strzełfet":

Z gospodarki gminnej w Myszkowie.
Zatarg  między wójtem a radą gminną.

Pa-rę tygodni tem i rada gm inna w 
Myszkowie, w yraziła wójtowi gmiiny
K  m n n  I  a t t t i  n w l i m n .  ( > _____ 1.__•  _Rajchlowi votum nieufności. Radzie 
gm innej zdawało się, że po tego rodzą 
ju uchwale władze nadzorcze natycb. 
m iast zawieszą w ójta w urzędowaniu. 
Tymczasem władzą nadzorcze w uekwa 
lę rady  gm innej i w zarzutach staw ia 
nych wójtowi niedopatrzyły się żad­
nych ceeh przestępstwa i  w ójta w urzę 
dowaniu n ie  zawiesiły. Postępowania 
władz nadzorczych n ie  przypadło b a r. 
dzo do gustu radzie gm innej, wobec 
czego n a  ostatniem posiedzeniu rady 
gm innej, rada po raz w tóry w yraziła 
w ójtow i votum  nieufności. W niosek 
ten został większością głosów p rze­
jęty.

W niosek nieufności zawiera 6 za­
rzutów, stawianych przez radę p. R aj.

Między innem i rada gm inna zarzu­
ca wójtowi, że nie stosuje się dó 
uenwał rady  _ gun m sj, że me zawiado 
m il rady  gm innej o rozpruciu i okra­
dzeniu kasy gm innej, że przegrał spra 
w ę założenia sądu grodzkiego w  M yszr  
kowie, którego; otwarcie proponował 
sąd okręgowy w Sosnowcu, nakcniec, 
że pewnego razu, kiedy do urzędu gmin 
nego wchodziła kom isja radziecka, 
w ..it odwrócit si t y ł e m  Poza tern rada 
określa rządy obecnego w ójta, jako de­
spotyczne.

Stwierdzić _ należy, że rada, poza 
w spom niąnem i zarzutam i nic zarzuca 
wójtowi żadnych nadużyć; czy też w y. 
kroczeń natu ry  gospodarczej, które by 
go dyskw alifikow ały wobec władz nad 
z c T C z y c h .

Za judaszowe srebrniki niemieckie
dofconał ohydnej zbrodni

SĄDOWY EPILOG ZBRODNICZEGO W YSADZENIA W POW IE­
TRZE POMNIKA ZW. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH W BOGUCI­
CACH. — REW ELACYJNE ZEZ|j.'ANIA ZBRODNIARZA.—5 LAT

W IĘZIENIA .
Wezoraj przed sądem okręgo­

wym w Katowicach stanął Bolesław
Dysza, oskarżony o wysadzenie w 
powietrze w Bogucicach pomnika, 
ufundowanego przez związek pow­
stańców śląskich ku czci poległych 
w bojach o wyzwolenie Śląska.

Oskarżony Bolesław Dysza, ro­
dem z Sosnowca, zamieszkały od 15 
lat na Śląsku, swego zbrodniczego 
czynu dopuścił się w nocy z 3 na 
4 stycznia 1930 r.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
zabrał głos przestępca.

Na kilka miesięcy przed wypad­
kiem wyszedł on z. więzienia, gdzie 
siedział cztery miesiące za kradzież. 
Pracy nie mógł nigdzie dostać i po­
zostawał w nędzy. Wówczas spotkał 
się pewnego dnia ze sztygarem ob­
jazdowym Gluzą z Bogucic, radnym 
miasta Katowic z frakcji niemiec­
kiej, członkiem „Volksbundu“, któ­
rego poprosił o pomoc. Gluza kazał 
mu następnego dnia przybyć do jed­
nej z restauracyj katowickich. Tu­
taj, po silnej libacji,; Gluza namówił 
go do wysadzenia pomnika powstań 
ców w Bogucicach, za co wręczył mu 
ponoś 130 zł. gotówką i powiedział, 
by uciekł do Niemiec, gdzie ma się 
zgłosić do szefa policji politycznej, 
którego nazwisko mu podał, to on 
go ukryje i da mu zajęcie. Dysza, po 
otrzymanin pieniędzy i po wysadze­
niu pomnika przekradł się na nie­
miecką stronę. Udał się do Bytomia, 
poszukując dra Straussa, kierowni­
ka niemieckiej policji politycznej, 
do którego miał polecenie od Gluzy. 
Straussa nie znalazł i złapała go

policja, której nie chciał nie wyja­
wić. Za nielegalne przekroczenie gra 
nicy wsadzono go na 3 dni do are­
sztu. Dopiero po wyjściu z aresztu 
odnalazł dra Straussa, który dał mu 
natychmiast 265 rakn., a następnie 
ulokował go, jako robotnika, na ko­
palni „Heinitz“. Przesiedział tu ja­
kiś czas,, potem wyjechał do We- 
stfalji, gdzie pracował w jednej z 
kopalni. Tam go zredukowano. Ja­
kiś czas pobierał wsparcie, a gdy 
czas zasiłkowy upłynął, starał się o 
ponowne przyjęcie do kopalni, lecz 
starania te zakończyły się kłótnią 
pomiędzy nim a jednym z urzędni­
ków kopalni. Dysza podczas kłótni 
do krwi pobił owego urzędnika, za 
co go skazano na 4 miesiące więzie­
nia. Po odsiedzeniu kary wydalono 
go z granic Niemiec, jaka uciążliwe­
go obcokrajowca.

Dysza przekroczył granicę 10 
czerwca b. r. w Łagiewnikach. Gdy 
go ujęto, kazał się zaprowadzić do 
komisarza Brodniewicza i zeznał mu 
wszystko.

Po wywodach Dyszy przesłucha­
ny został kom. Brodniewicz. Po­
twierdził on zeznania oskarżonego, 
iż Dysza pozostawał w kontakcie z 
policją polityczną niemiecką i że po­
licja ta wzięła go w swoją, opiekę, 
po ucieczce z Polski do Niemiec.

Sąd wobec przyznania się do w i­
ny oskarżonego, zrezygnował ze słu­
chania świadków i po naradzie wy­
dał wyrok, na mocy którego; Bole­
sława Dyszę skazano na 5 lat wię­
zienia oraz 10 lat pozbaivienia praw 
obywatelskich.

Roztargniony profesor czyli przygody na klinice.
Rzecz dzieje się  w pewnej ame­

rykańskiej; klinice. Pacjenta po ope 
racji przewożą do jego pokoju. Gdy 
się zbudził z narkozy, zaczyna roz­
mawiać ze sąsiadami:

„Czy pana również operowano ?“ 
— pyta się cichym głosem jednego 
z nich.

„Naturalnie-* — odpowiada za­
pytany — „nawet dwukrotnie. Nasz 
profesor jest światową znakomito­
ścią, ale ma jedną wadę: jest niesły­
chanie roztargniony. Przed trzema 
tygodniami zoperował mi' ślepą, kisz 
kę. Wszystko poszło świetnie, afe

po 10 dniach odczuwam znowu w iel­
kie bóle. Badają mnie, rozcinają i co 
pan powie? Profesor zapomniał ka­
wał waty w moim brzuchu".

„Mnie się podobna rzecz zdarzy­
ła" —_ odpowiada drugi sąsiad — 
„u mnie zostawił lancet".

W  teji samej chwili otwierają. się 
drzwi i ukazuje się głowa profesora, 
który pyta:

przepraszam  panów — czy któ­
ry z panów nie widżiał moich oku­
larów?"

Świeżo zoperowany pacjent zem­
dlał. s*Hysząc te słowa-

Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA OFESKT 
RODZICIELSKIEJ PRZY GIBfNA 
ŻJtfM ŹENSKIEM W  BĘDZINIE

W  połowie ubiegłego roku szkolnego 
przy gimnazjum J. Krzymowskiej i W| 
Replińsklej w Będzinie powstało hold 
opieki' rodmciełsfctoj.

Ze sprawozdania, za ub ieg łe  półrocza 
w ynika, że kołu opieki rodzicielskiej 
prow adziło akeję dożywiania, młodzieży 
szkolnej za m inim alną opłatą, zaś w Sfl 
procentach zupełnie bezpłatnie. Akcją 
tą’ zarząd koła m ógł prowadzić dzięki 
szczodrym darom  zaofiarow anym  w na­
turze przez panie gospodynie - człon­
kinie koła.

Poza tem koło opieki rodzicielskiej 
w ysłało trzydzieści k ilka uczenie na 
kolon je  letnie.

Ten rezu lta t osiągnięty w ciągu tak 
stosunkowo; krótkiego czasu pozwala 
wróżyć kołu uzyskanie w bieżącym ro­
ku  szkolnym większego jeszcze, nio„ 
zmiernie dla młodzieży szkolnej poży­
tecznego dorobku.

(bj W alne zebranie kola opieki rodzi 
eiel&kieji przy gim nazjum  J . Krzymów; 
skiej; i  W. R npłińskiej w Będzinie odbę 
dzie sto w dniu 23 bm. ® g. 10 dl 30- W 
lokalu  gim nazjum  K ołłąta ja  31 I I I  pt

% DĄBKOWY.
(d), O twarcie roku  świeilieowcgflt

D nia  18' bm. odbył® się- w szkutę pow . 
szechnej w Strzemieszycach Małych uu 
roczys.te otwarcie nowego; roku  świetlico 
wego.

Kierow niczka św ietlicy naucz. p. Z. 
M alarów na w krótkich a. serdecznych; 
słowach przyw itała nowego kierownik® 
szkoły p.. F r. Bożka, grono, nauezyetok, 
skie, gości, orkiestrę świetlicową x  dy ry

tentom p. Banasikiem  na czele, oraz ze 
ranych świetliezan.

N astępnie kier. szkoły p . F r. Bożek 
pow itał zebranych, w yrażając życzenia 
aby tu tejsza świetlica byku. rzeezywiśi, 
cie przybytkiem  godziwym zabaw i roa 
rywek.

Z kolei zabrato glos w im ieniu śwto. 
tłiczan skarbniczka p; Grzybek, w itając 
kier. świetlicy, kier. sek., grono naucz. I 
gości, poczem kier. św ietlicy p. Z; Ma- 
larów na przystąpił?* dó organizacji p rą  
cy  świetlicowej; na rok 1892.853, dzieląc 
zespół na następujące sekcje: a r ty s ty  
czna. literacką, robót kobiecych i  roz„ 
rywkową.

Resztę tego wieezoru spędziła nrlov 
dzież n a  wesołych zabawach i tańcach 
przy dźwiękach w łasnej o rk iestry  świg. 
tticowej.

(dj Walne zebranie; związku strzelec­
kiego w Dąbrowie. Ju tro  w sali ..Kn& 
nicy“ przy ul. 3 m aja  nr. 4 odbędzie się 
zwyczajne walne- zebranie członków 
czynnych i w spierających oddziału zw, 
strzeleckiego w Dąbrowie, w  pierwszym  
term inie o godz.. liked, względnie w  d ru ­
g im  — o godz. 10.30 bez względu na ii 
lość. obecnych.

Porządek zebran ia: odczytanie pra- 
toknłu z ostatniego walnego zebrania* 
spraw ozdania z- działalności zarządu i  
komendy, wybór władz, zatwierdzenie 
budżetu i wolne wnioski.

(d) Zebranie zw. rezerwistów4 i b. 
wojskowych w Strzemieszycach. Dnia 
23*. t  jk w niedzielę o godk lit ramo: w lo­
k a lu  urzędu gm iny  w Strzemieszycach 
W ielkich odbędzie się zebranie zarządu 
zw iązku rezerw istów  £ b. wojskowych, 
celem  podziału pracy.

(d j  Tragiczny wypadek w hucie B an­
kow ej w Dąbrowie. Otiegdaj w hucie 
Bankowej na oddziele walcowni wyda­
rzył. się trag iczny  wypadek. M ianow i, 
cie robotnik Ig n a c y  Jagiełło , la t 26, zai 
m ieszkały przy ul. Łabędzkiej 22 w  Dą­
browie będąc przy pracy  został uderzo­
ny  w głowę ramą; ruchom ą od dźwigu 
elektrycznego.

W  stan ie  ciężkim, przewieziono; ga 
do' szpitala.

(d) K radzież w Ząbkowicach. W  nn- 
oy z dnia 18 na, 19 bm. do sklepu Sz. 
R apaporta  w Ząbkowicach dostał się 
złodziej i sk rad ł różnych towarów, w ar­
tości 580 zł.

Z O LK USZA.
(ol) P róby  bojkotu m iasta  przez 

wieś. Onegdąj podczas ja rm ark u  w, 
WolhromiiŁ jakiś' dostatnio w y g in a ją ­
cy jegom ośf rozdawak czerwone uiotki 
związku zawodowego rolników  w  W ar. 
szawie, nawołujące db całkowitego 
w strzym ania przywozu1 produktów ro l­
nych przez, wieś. do miasta^ w czasie od 
23 do 30 bm*

(ol) Powstanie urzędu rozjemczego
W Olkuszu. W  najbliższym czasie m ą 
powstać, w Olkuszu urząd rozjemczy dia 
spraw kredytowych małej własności 
rolnej. Kandydatury na prezesa i  człon; 
ków urzędu rozjemczego; zostały już 
przedstawione prezesowi sądu ©toggo,. 
y ego  do zatwierdzenia.



►Str. O.

ZE SPORTU.
S e  i t

Nowiny piłkarskie 
Zagłębia.

Po ukończeniu rozgrywek o mistrzo

!two kl. B. KS. „Solyay" a G rodzy po 
tanowieniem kieleckiego Z. U. Jr. JN. 
uszedł do klasy A, natomiast Z. K. K.

1. „Kraft“ („Sila“ — Będzm), zajmują 
$y ostatnie miejsce w tabeli kl. B. 
spadł do klasy C.

_  Po weryfikacji zawodow o mi 
strzostwo kl. C — II podgrupy, R. S. W. 
p . „Gwiazda" (Będzin) weszła do kla-
Sy B. x>— Zawody o wejście do klasy □.

tiiędzy wicemistrzami klasy „C“ od be 
ą się w następujących terminach:

23 bm. Saturn — Czarni i zawody re­
wanżowe 30 bm. Czarni — Saturn.

Do podokregu kl uhy zagłębiowskie 
wniosły szereg próśb w związku z dy­
skwalifikacjam i graczy, których jed. 
hak zarząd podokregu nie uwzględnił.

W ydział gier i dyscypliny kieleckie 
go ZOPN. w ystąpił nareszcie przeciw 
teesto powtarzającym sie na boiskach 
awanturom.

Komunikat w tej sprawie brzmi: 
Wobec córaz częstszych wypadków nie 
sportowego i  brutalnego zachowania 
Sie graczy na boiskach, jakoteż awantur 
i bójek, tak w czasie zawodów jak i po 
zawodach — zwraca sie uwagę zarzą­
dów klubów, oraz kierowników sekcyj 
piłki nożnej, że w przyszłości do tego ro 
dzaju przewinień, stosowane będą jak- 
pajostrzejsze kary, aż do całkowitej dy 
^kwalifikacji włącznie.

Wobec niesubordynacji niektórych 
graczy, tylko surowe kary mogą urato 
wać honor sportu polskiego. W prze. 
giwnym razie mogą grozie sportowi

f olskiemu konsekwencje bardzo groźne 
wręcz zabójcze dla dalszego rozwoju 

piłkarstwa.
- O -

— Obecnie zawieszone są w prawach 
pzłonka następujące kluby C. kl. 
Kr aft (Siła) Będzin, Kr aft (Dąbrowa), 
SMP. (Sosnowiec), Jutrznia, Strzelec, 
Jaworznik.

# * *
OTWARCIE STADIO NU POLICYJ. 

NEGO KLUBU SPORTOWEGO 
W SOSNOWCU.

Jutro, w dniu 23 b. m. o godz. 1.30 
popoł. nastąpi otwarcie stadjonu spor­
towego „policyjnego kulbu sportowego" 
przy ul. Aleja róg Moniuszki w So_ 
Snowcu. '

W tymże dniu o gódz. 3 popoł. roze 
grane zostaną koleżeńskie zawody pił­
karskie miedzy drużyną „Policyjnego" 
K. S. Katowice a drużyną gospodarzy 
O godz. 1.30 przedmecz rezerwy dru 
żyną T. S. „Śarmacja" z Będzina.

Zawody odbędą sie bez względu na 
Btan pogody.

WYŚCIGI KOLARSKIE „UNJI" 
ODWOŁANE.

W związku z wczorajszą naszą na_ 
tatką o mających sie odbyć w dniu 23 
bm. wielkich wyścigach kolarskich na 
torze STS. „Unji", sekcja kolarska 
,,Unji“ zawiadamia, iż wyścigi te, z po 
wodu złych warunków technicznych, 
spowodowanych długotrwałemi deszcza 
tai, sie nie odbądą.

ZAWODY STRZELECKIE W BĘDZI­
NIE.

W niedziele, dnia 23 bm. o godzinie 
J.30 rano na boisku t.w a „Sokół" odbę­
dą sie zawody strzeleckie o odznakę III 
ł  IT klasy, organizowana przez oddział 
fcwiązku strzeleckiego w Będzinie.

K. S. „SOLYAY" -  „WARTA" 
(Zawiercie).

Drugi zespół „Solvayu" na własnem  
boisku przyjmować będzie jutro o 3_ej 
popoł. zawiercką „Wartę".

Zawody budzą duże zainteresowanie. 
* * #

„UNJA" (REZERWA) — „SOLVAY" 
(GRODZIEC).

Jutro na boisku „Unji" w Sosnowcu 
1> godz. 10.30 rano, odbędą sie zawody re 
Wanżowe o dyplom i tytuł mistrza kl. 
B. miedzy rezerwą „Unja" a „Solva- 
jrem" z Grodze-

CZOPKI HEMOKDJiJAL,Nta 
„Varicol“ U kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki

ELEKTROWNIA W KIELCACH Sp. Akc.
posiada na składzie w biurze przy ulicy 
Leonarda 4 duży wybór aparatów elektry­
cznych domowego użytku: kuchenki elek­
tryczne, żelazka elektryczne, wentyla­
tory elektryczne i inne, które sprzedaje na 
długoterminowe raty po cenach zniżonych.

Wkrótce otwarty zostanie nowy skiep, o czem zawiado­
mimy P.T. odbiorców.

KinoKino „Z głębie

Pierwszy polski film  egzotyczny osnuty na tle powieści prof. Ossen. 
dowskiego i zrealizowany w Afryce.

GŁOS PUSTYNI
W rolach głównych: NORA NEY, MAR JA BOGDA, ADAM BRO. 

DZISZ, EUGENJUSZ BODO i  WITOLD CONTI.
Oddziały spahisów i strzelców seuegalskich oraz koczownicze ple;

mioua Arabskie.
Początek seansów: I — 5 m. 15, U  — 6.45, III — 8.15, IV — 9.45.

W niedziele początek o godz. 3 p. p.

KOMUNIKAT
UWAGA! Gościnne występy Witolda Conti UWAGA..
Dziś w sobotą i w niedzielą w kinach „Zagłębie i „Pałace w prz; - 
rwach wystąpi na scenie Witold Conti i odśpiewa swoją piosenką

z „Głosu Pustyni".

mm
MIEJSKI
w S O S N O  WCU

telefon 2-03

Dziś w  so bo tę  o godz in ie  8.15 w ieczo rem  
p rem je ra

Miliony I miłość”
farsa w  3 aktach PauMa FiŁSEWa

Ceny m iejsc z w y k ł e  od 90 gr. do 3. 9 zt. (łącznie z w -zelk ietu i
dopłatam i).

Przedsprzedaż biletów w firm ie V\ 1. Czechowski, ul. 
8-go M aja 8, telefon 8-24.

li

KINO

EBEi
S O S N O W IE C  
D ę b l iń sk a  4

DZłŚ ! DZIŚ !
Najbardziej emocjonujący niesamowity i osobliwy film, 

jaki dotychczas stworzyła km i mtogratja

FR&MKEIMSTEIN!
Film na specjalne życzenie kilkakrotnie prolongowany w 

Warszawie i Katowicach. ________ _ _ _ _
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4_ej, w niedziele 

o godz. 3_ej.

Wkrótce C Ż Ł o W i c K  -  M I A Ł K A

DUDBNE OGŁOSZENIA

PRACEPOSADY

Ni. 29.0

Dr. WIKTOR STAtOWSK!
KATOWICE, Pooitowa 10.

Lekarz speej. chorób skórnych, wene.
rycznych i kosmetyki lekarskiej, 

ordynuje W sezonie jesiennym 9-_l i 5-_8. 
Naświetlanie — Bezo per aąyjne leczenie 

^  żylaków. ^

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firmy:

Dnia 13 sierpnia 1932 r.
A. 5561. Erlichman i Landau w Bą. 

dżinie. Wykreślono firmą z powodu roz­
wiązania spółki.

Dnia 18 sierpnia 1932 r.
A. 5155. „Maurycy Rozenker" w Rę­

dzinie. Wykreślono firmą z powodu 
zlik widowan ia pr zeds iąbiorstwa.

Dnia 24 sierpnia 1932 r.
A. 777. „Stanisław Baer" w Będzinie. 

Mocą aktu, zeznanego w dniu 21 czer­
wca 1932 r. przed p. o. notarjusza W- Po- 
lendrem w Będzinie za N. Rep. 289 — 
całe przedsiębiorstwo pod firmą „Sta­
nisław Baer" w Będzinie przeszło na 
własność Peretza-Mendla Kaliana.

A. 4519. „Janina Szczęsna" w Dąbro­
wie Górniczej. Wykreślono firmę wo. 
bec zlikwidowania przedsiębiorstwa. 

Dnia 29 sierpnia 1932 r.
A. 5224. „Tobjasz Brauner" w .'sos­

nowcu, Wykreślono firmą z powodu 
zlikwidowania przedsiębiorstwa.

DZIAŁ B.
Dnia 8 lipea 1932 r.

B. 602. „Kopalnia Węgla Kamienne­
go „Lipno" — spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością" z siedzibą w Łag -zy, 
pow. Będzińskiego. Celem spółki jest

.. prowadzenie eksploatacji i sprzedaży 
węgla z pokładów na nadaniu węg'o„ 
wem „Lipno", pow. Będzińskiego, l»zia- 
łalność. spółka rozpoczęła 2 czerwca 1932 
r. Kapitał zakładowy wynosi zł. 122.000, 
podzielonych na 122 udziały po 1000 zł. 
każdy, wniesiony do kasy spółki gotów­
ką. Zarząd interesami spółki należy do 
wszystkich spólników t. do Kazimie­
rza Przesmyckiego, inż. Michała Ornat- 
kiewicza, Henryka Bzeligowskiego, Szcze 
pana Walczyka i inż. W ładysława Ko- 
czurkiewicza. Weksle, czeki, indory, 
przekazy, umowy, pełnomocnictwa i 
prokury podpisywać będzie pod stem­
plem firm y dwóch zarządców koliek- 
tywnie: Kazimierz Przesmycki i inż. 
W ładysław Koczurkiewicz, przyczem w 
nieobecności któregokolwiek z nich w 
zastępstwie Przesmyckiego — Szczepan 
Walczyk, zaś w zastępstwie Koczurkłe. 
wieża — Michał Ornatkiewicz lub Hen­
ryk Szeligowski. Wszelkie inne czyn­
ności, niezawierająee zobowiązań pie­
niężnych, jak odbiór z poczty, telegra­
fu. stacji kolejowych i zewsząd kore­
spondencji zwyczajnej, poleconej, war­
tościowej, pieniężnej, przekazów, zali­
czeń, przesyłek i towarów może usku„ 
teczniać każdy z zarządców samodziel­
nie. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Akt spółki zeznany został przed 
zast. not. T. Kalczyńskiego w Sosnowcu 
dnia 2 czerwca 1932 r. za N. Rep. 864 
Czas trwania spółki, aż do czasu wyek­
sploatowania wszystkich pokładów wę­
glowych podredenowskich, znajdują­
cych się na nadaniu węglowcm „Lipno"

R óżue

PRZYJMĘ . chłopca na praktykę. Za„ 
kład fryzjerski damsko - męski_ Moran, 
Nowopogońska róg Marjackiej. 
POTRZEBNY pomocnik do piekarni. 
Dąbrowa Górnicza, Narutowicza 23.

L O K A L E m
POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią w lepszym domu możliwie w 
centrum Sosnowca. Ryszard Szczepanik 
Sosnowiec, Mościckiego 6 (Krakowian­
ka).

DYWAN 3x4 smyrneuski mało używa­
ny i rad jo do prądu okazyjnie .aprze- 
dam. Sosnowiec, Kołłątaja 11 m. 1. 
DOM dochodowy nowy lub część w 
śródmieściu Dąbrowy na dogodnych 
warunkach sprzedam. Wiadomość ,,Ex_
pres“ Dąbrowa. _____________
DO sprzedania sklep z urządzeniem na 
ulicy Piłsudskiego. Wiadomość Dale­
ka i8 w sklepie.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny
Włodzimierz Nicpoń, b. pracownik iirm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorow 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjuycb do wszelkiego rouzaju ma­
szyn według rysunków >ub wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów W rkoname so- 
lidnc. Gwarancja trzechletnia. 
ZAPOWIEDŹ! Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że poster. Pol. Państw. 
Franciszek Malcharek, kawaler, zatniesz 
kały w Dąbrowie G„ syn Jaha i A g­
nieszki z domu Wojciech, zamieszka- 
łych w CzarnuchoWicach — 2) Panna 
Helena Tuszyńska, córka Jana i -Zotji 
z domu Norek, zamieszkałych w Rozdzie 
niu, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Roździeniu i w gazecie „Espre. 
sie Zagłębia". Ewentualne przeszkody 
co do zawarcia małżeństwa należy po­
dać do wiadomości niżej podpisanego 
urzędnika stanu cywilnego. Roździeń, 
20. 10. 32 r. Urzędnik stanu cywilnego 
Mimietz.

sw ę d z e n ie  c ia ła  oraz  w sze lk iego  
ro dza ju  w y rz u ty  skórne  u s u w amm UW-&6E
iest to id ea ln y  n ieszk o d l iw y  ko­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

SAMOCHÓD ciężarowy do przewozu 
towarów, mebli i t. p. stale do wynaję­
cia. Sosnowiec, Tel. 5-70. ______ _
KAW IARNIA „As tor ja" wydaje obia­
dy po 80 gr. Sosno,-7.C.C, l .g o  Maja 14.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za t wyraz.

RABIZIO SERGJUSZ zgubił dowód o. 
sobisty wydany przez starostwo Dzis.
nieńskio. ___    ,------
ROK JÓZEF zgubił legitymację wy­
daną przez Fundusz Bezrobocia Sosno­
wiec.    —■
ROK JÓZEF zgubił legitymację bez­
robocia wydaną przez P. U. t r. w
Zawiercia. __________
WŁADYSŁAW BOGDAL zgubił do. 
wód kolejowy, wydany przez dyreicję 
warszawską. Znalazcę uprasza się
zwrot do ..Expresu Zagłębia ■______
ZIOŁO WICZ STANISŁAW zgubił
książkę wojskową wydaną przez ir.
U. Sosnowiec.

W ydawca: H elena Monsiorska. D ruk. „D xm es Zagłębia" Sosnowiec T eatralna 1, tel. 4- 94. R edaktor ort?.: Józef Oskób»L


